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Sejm przyjął ustawę o odbudowie breja.
o m u r t i k a f  s z t a b u  a & n e r a l n e u o

z dnia 2. marca.
Fi ant titewnko-białortiskt:
Patrole nasze rozpędziły placówki bolszewic

kie w lejon-y jeziora Ósejs Na wschód od Ptyczy 
odrrarliśmy posuwające się pod' nasz front nie
przyjacielskie oddziały wywiadowcze. Zresztą na 
całym froncie poważniejszych starć bojowych n;e 
było.

Front wołyński:
Wypadam w  rejonie Tuoo^ec rozbiłyśmy od

dział kawaleryi bolszewickiej, biorąc karabin ma
szynowy, 4 jeńców i znaczny maleryał wojenny.

fron  podolsk i:
Działalność patroli wywiadówezyćhL

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk.

-o-

Gtótl r epidemia na Fmm r-j^tsPersfcieJ.
„Ruskaja Żemła", organ moskalofilów, opa- 

Gup straszne stosunki głodowe, panujące pod cze
ską okupacyą na Rusi węgierskiej. Całe wsić po- 
wyroaerały z głodu i chorób zastażnych. Pismo 
to atakuje Czechów, że nie przychodzą ludność.-

z żadną pomocą ani wr lekarstwach, ani w żywno 
ści. Czyż Ruaini po to wołał1 na pomoc Czechów, 
aby po roku umrzeć z głodu? Czesi dają nam ka- 
tnienje zam-ast ciileba"...

Artykuł nosi tytuł: „Dajdę chicha".

Sacyaliśei fran^wscy nie wstępują de 
tii. międzynarodówki.

WIEDEŃ Pat BK. z P; ryż». kongr s socja
listów franca idc > w Strassburguu h' alił ustą
pienie z awnej drugiej międzynarodówki 433 > 
głosami przeciw 330 głosom. Za p izyJączenicm  
się do trze iej międzynarodówki oddano 1 621

g'osów. Wobec wyniku głosowania, uważ 'c 
należy wniosek o przestąpienie do III. między* 
narodówki za cdizucony większością dwóch trze
cich g osów.

Pcdwyższenie zasiłhu dia inroa’idóro.
W  ARoZAW A. (Pat.) Na u issejszem posiedze

niu S-jmu minister spraw w -Janowych złożył 
do laski m ar-zasow skiej projekt ustawy w prze i- 
miocie podwyższenia zasiłków dla inwalidów o 
100 pioc. Marszałek przekazał spiewę k jm  syi 
bud_eivwei.

Z  pady ministrów.
WARSZAWKA. Pat. Na wczorajszem posiedzę 

niu lada min strów przyjęła pruje- t ustawy o 
szKołacn rolniczych męskich i żtńikich, o urzą 
dzer.iu loteryi i założeniu Polskiej P aństw ow ej  

,Loteiyi Klasowej, o podwyższeniu do yciiczaso- 
jwego zasi ku dla inwalidów wojskowych. U.hwa- 
m a poprawki rządowe do opracowanego przez 
sejmową komisyę zdrewia putilicznego projektu 
us.awy o ograniczeniami w  obrocie handlowym  
napojami alkoholów mi, uchwal ła utworzyć 
urząd dla propagandy pożyczki państwowej, 
a wreszcie postanowiła podzielić wojewolztw o  
Pomorskie celem przeprowadzenia na jego tery 
toryach wyboru do Sejmu ustawodawczego na 
dwa okręgi wyborcze, z których jeden z si^dzi- 
bą gtownej komisyi wyborczej w Kościerzynie 
obejmować ma 9 mandatów — diugi zaś z sie 
dzibą głównej komisyi wyborczej w Grudziądzu 
obejmować ma 11 mandatów.

Sfrejft kolejowy we Francy!.
KRAKÓW. 3 mmc* Pat. Rady o z Lyonu. 

Millerwnd oświadczył co następuje: Situacya
jest obecnie zadowalają ą. Na ws ystisich liniach 
nastąp ło polepszenie. S eć pólno na funkcyonu= 
je prawie normalnie. Na wschodzie powracają 
kolejaize do pracy, W nie bielę odbywał s ę  
ruch 46 pocią,.ó*v w obu kierunkach. W  Mar 
sylu w uciła do r boty | ot -wa funkeyonaryu 
szów Na sieci Paryż—O: lean sy uacya riezm ie*  
niła się na tazie, jednaicże z Paryża wy echaio 
12 po iągów. W Tuluzie od b iło  się zgromadze
nie deleg.tów  kolejarzy, na którein w y io -d e-  
d iano się prze. iwko dal zemu strajkowi 21 gło- 
sam przeciwko 13

—o—
KRAKÓW. Pat, R .d io  z Poldhu. W e Fran- 

cyi aiesztowano 6 przywódców strajku kolejo
wego.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W  W. KS. BA- 
DEN3KIEM.

WARSZAWA (Pat.), Radio z  Lyonu. Poli- 
cya Wielkiego Księstwa Badeóskego winoczyła 
w Durbasz do lokaut, gdzie odbvwał się kon
gres międzynarodowych koanumjs ó .Ą i aresztowała 
89 uczes toków . Aresztowano również klku woj
skowych kuryerów rosyjskich. Poljcya prze ęła Ij- 
EjtUi i telegramy, stwierdzające, że Radek był kie
rownikiem służby propagandy bolszewickiej.

Listy z Warszawy,
WARSZAWA, 1 marca

Setu.aeyę wśród opinii politycznej Wai szawy 
wywołało wystąpienie posła Jana D ą b s k ie g o .  
na piątkowem posiedź miu Sejmu, któiy łącznie 
z socyalistaim i lewicą ludowców Idiomagał s;ę ja
wnego prowadzenia rokowań pokojowych. Poseł 
Jan DąbsKi, bezwątpiema jeona z naj-wybt:n,-ej- 
ozyeh postaci wśród W itosowców, jak w.adćmp, 
tmiał zostać ministrem sipraw Tagrair-cznych. o- 
ówiadtczenie więc jego piątkowe byłoby w tym 
czypadku zaznaczałem  programu i kicrunlcu po
lityki, którą p. Jan Dąbsla starał by się rea’i ’.o- 
wać. Część prasy warsj awskuj w  ten właśnie spo
sób potraktowała wystąpienia Dąbskiego.

Sprawa jednak przedstawia się inaczej. Dą- 
Pski i solidaryzujący sie z nim ludowcy z gabinetu 
uadowołeud nie są; Skułski, wysuwaiąc z odieglo- 

■j ści kandydaturę Dąbskiego, .starał się przyszpu 
lić mocniej poły sukmany W iiosowców i utrzy- 
mywać, tak przez luoowców ulubiony, stan usta
wicznego dobijana targu, gdzie oba) k’i;eńcitro 

!Ihę sobie wymyślrJą, troctię się podchodzą, tro- 
Ijchę się oszu!;uj", ale nigdy sję nte rozdzodZą.

Na to w taśmo Dąbski tfłuzei iść nie chciał i 
piątkowe jego wi^stąpien.^ oznacza że Dąbski z te- 

• tgo interesu się wycofuje. Dlaczego? Powodów 
1 jest sporu. Większość faktycznie da-vno jstneć 
(przesiała już oodawna, tak sję jakoś dz:wnie 
1 składa, że gd>" należący do większości SkuTczy- 
cy głosują za rządem, to Wiiosowcy, też nałeżą- 
iiy db więłcszości, przeciw’ jak Wicosowey za to 
SkuLczycj' przeciw.

Talt było gdy Rząd wniósł nrojekt wydz;erża- 
wienia gmniów ieżąci’d i odłogiem, drobnym roł- 
mKom, Skulczycy pnojdkt rządowy wywrócił; do 
góry podszewką i prawo wydzierżawiania grun
tów nieobsianych przyznali wszystkim rolnicom, 
a zatem  i w  łaście dom ziemskim, inaczej mówiąc 
lemdcncye Vv7i Losowców  sprowadzili dó zera, bo
lidem obszarnicy, jak w  roku ubiegłym +alł,1 teraz 
korzystając z tego pratya, o r n e  p o la  z a m i e 
n ią  n a  p a s t w i s k a .

Z tych i temu podobnych przyczyn wśróo 
W iiosowców daje się zauwazye wrzenie 1 fry- 
tacya. Z bardzo poważnych źródeł komunikowa
no ml, że ludowcy w  blizkim już być może czat^t 
, .p o w a ż n i e  s i ę  z a s t a n a w i a ć  b ę d ą ,  c z y  
n ie  n a l e ż y  w y c o f a ć  s w o i c h  m i n i s t r ó w  
z g a b i n e t u  S k u l s k i e g o " .  Jest to opinia ra
dykalniejszych wśród P. S. L. elementów, ale 
zaczyna ona zyskijwać sympatyę wśród ogółu.

Niezwykle ciekawe negoc/acye chłopsk;© u- 
jawniło ostatnie posieuzenh komisyi wojskowej. 
Okazało się, że kmiotkowie, tak się przyzwycza‘ii 
do paska, że cały 1902 rocznijk poirorowy chcie
li przepaskować. Ujawniono miwiowLic, że p. 
poseł cwikowski imtenimi posłów z Małopolski 
złożył p. ministrowi wojny nmpozycyę, by knfiot- 
ków 40-to n.orgowych puścic do chahrpv nato
miast ludowcy gotowi są poprzeć projekt po
boru rocznika 1902. Na posiedzerk komisyj na
stąpiła niebywała koaisicrnacya, okazaio się bo-
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w«an, że p. Cwikowskiego ponowie małopolscy 
db tego kroku nie upoważniali, że p. Cw%owsk{ 
hande'ek rozpoczął po cichym porozumienju sto 
z  Witosowc^mi, że wreszcie ministerstwo wojny 
nie miaoł ochoty iść na łuuicfiową komł>*iacyę 
kmiotków.

Nie mniej ciekawym szczegółem z dyskursy- 
na komisyi konstytucyjnej jest opinia posła Sa
wickiego, członka lueudocyji o  senacie. P. po
seł Sawiekj, przedstawicie! drobnej własn iści 
chłopskiej, oświadczył, ze, cytuję dosłownie: ~aa- 
rod żadnygo synatu nie chce, ale kiej ma być 
synat, to niech ta bedżje, jak sie patrzy, /.ynat 
dokuii«-ntny z błskupamy i pratatamy1*. Opinia 
posła Sawickiego, jak zaznaczyłem, przedślawi* 
cieia chlopówl i ctzksnka luendrcyi jest c-ekawym 
pendent, do stanowiska Demnkracyi Narodowej. 
"A więc, „naród żadnygo synatu nie chce1* ale 
gwałtem domagają się sonata pp. Arc. Toodó- 
rowicz, Dubaraowi.cz i ks. Lutosławski. Zapylać 
należy kogo c i panowie reprezentują w Po.sce!

W , zakończeniu pozwolę sobie rzucić kifea 
stów ostrzeżenia pod adresem pięknych Lwow;a- 
nelt. których nieporównany wdzięk, jako War
szawianin należyałe umtom ocenić. Przestrzegam 
mianowicie przed małżeństwami z Francuzami. 
Od szeregu miesięcy szeptano w  Warszawie o 
rycerskich zdobyczach Francuzów na polu mał- 
zeńskiem. Francuzi bardzo chętnie żeni i się z 
Polkami. Małżeństwa sywały sie ;ak grad. Kilka 
jednak przykrych wypadków skłonności małżeń
skie wśród krulcwianck znacznie stępfSo. Oka
pało się bowiem, że pp. Francuzi popełniają dwa- 
żeństwa. Wypadki takie obecnie już znane pu
blicznie zdarsyły się w  Sosnowcu. P. Caboche 
kap. wojsk francuskich ożenił - się z p. Kraupe. 
Ciche pożyjcie polsko-francuskiego stadia pYnę- 
loby spokojnie, gdyby nagłe nie przybyła pani 
Caboche z dwojgiem młodych Cal-ochętek. Kon- 
sternacya była obusjonnie wielka. Obecnje pro
wadzi p. Caboche sprawę rozwodową z dawną 
panią Caboche. Podobny wypadek również w So
snowcu zdarzył się z panną L. Oficer wojsk fran
cuskich p Mosse, po dwóch czy trzech miesią
cach młodowych drapnął dio swej prawowite] mał
żonki do Francyt, pozostawiwszy legalnie zaślu
bionej małżonce w  Polsce 3.000 marek. — Ośm 
tyu-tocy marek, doprawdy niebywale uprzejmle 1 
rycersko. Zdziwić się należy, że są w  Polsce piu- 
blieyscj, którzy kwastyontfją ism-enja rycerskoś
ci francuskiej. \

VARSOVIENSIS.
—o —

z SEJMU.
WARSZAWA, 2 marca (Pat.). Dzisiejsze po

siedzenie s*:jmu rozpoczęło się od interpelacyi 
p. Kem py W sprawie pożyczek wojennych b. 
zaboru austryarkiego i p. fiausners w sprawie 
działalności podp Bi3anza z O. G.l wow>kiego.

Przed porządkiem dzienn,m  zabrał głos p. 
Stanisław Grabski W sprawie sprostowania za
rzutów mieszczących ssę we wniosku nagłym p. 
Liebermana, jakoby komunikat z posiedzenia 
komisyi spraw zagranicznych nie był zgodny z 
oświadczeniem rządu, zlożonem na posiedzeniu 
Lej komisyi.

St. Grabski stwierdza, że komunikat ów w 
swojej treści dosłownie ustalił z panem mini- 
srefii spraw zagranicznych i prezesem rady m i
nistrów.

Przystąpiono do porządku dziennego, tj. do 
dalszej rozprawy nad ustawą

o odbudowie osi, miast i miasteczek.
P. Dzieezbicki wniósł rezolucję, aby w wy- 

padkaih zasługujących na uwzględnienie, plany 
regulacyjne byiy rob one kosztem państwa, oraz 
rezol cyę w sprawie pomocy dla stowarzyszeń 
budowlanych.

P. Bausner w niósł rczolucyę, aby rząd przy
gotował proj kty budowli wszystkich koniec z 
nych budynków' państwowych i aby porozu
m iał się ze wszystkimi zw ązkami k munalnymi 
i zachęc ł pożyczkami i subw encjam i do budo 
wy własnych budynków.

Fis. Kotula cmawia przeszkody, które utru
dniły odbudowę Małopolski i zwraca uwagę, że 
jeśli nie zmieni się postępowania rządu, to 
w przyszłym roku będziemy zimowali w szała
sach.

P. frs. Oknfi uzasadnia rezolucyę, abw rząd 
w ciągu miesiąca powołał do życia powiatowe 
kom isje szacunkowe i by sumę 20.000 nik., 
uchwaloną w lipcu przez Sejm na odbudowę,

o ile ceny materyałówpodwyższyć o 
poszły w górę.

tyie.

W  głosowaniu przyjęto w  drugsem czytań u 
Ustawę, a rezolucje wniesione na dzistojszem po
siedzeń j u odesłano do komisyi. Przystąpiono do 
trzeciego czytania Ustawy i przyjęto ją w  trze- 
ciem czytaniu. f i

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy

W  SPRAWIE INSPEKTORÓW PRZEMYSŁO
WYCH IW flALOPOLSCE.

Po krótkiej dyskusyi ip. K ie m ijk  przedstaw,-? 
rezolucyę wzywającą rząd, aby przy organizacyi 
nspektoratów pracy i mianowaniu inspektorów', 

uwzględniał różnolitość pracy przemysłowi.*! i pra
cy na roli, i w  oba tych gałęziach powoływał 
inspekiorów odznaczających się przedmiotów ością 
i fachowością. Izba ustawę uchwaliła, w ^rzec-em 
czytaniu wjraz z rezolucją p Kieriuka.

Po przemówieniach pp. W o ż n i c k i e g o  i 
M o r a c z e w s k i e g o ,  przyjęto en b’oc w dru 
gicm i trat ciem czytań fa wraz z poprawką p. 
Moraczewskiego ustawę w przedmiocie budowy 
Jinji kolejowej Sierpo-Broantoa.

Po przemówieniach p. S o k o l n i c k i e j  i kls, 
D a c h c  w s k i e g o ,  przyjęto wniosek, by rząd 
w  najbliższym budżecie wstawił odpowiedni} kwo
tę na styj ertdya dla uczniów wyższych uczelni.

Marszalek odczytał szereg wniosków nagłych 
które odesłano do poszczególnych komisy,. Mię
dzy wnioskami, znajduje s.e w nosek ks. P o ś p { e- 
c n a  w sprawie pruskiej straży bezpieczeństwa, 
któi-a dopuszcza się nadużyć na 3 . Śląsku i jest 
(tylko zamaskowaną armią pruską skierowaną 
przeciw Polsce. Wniosek ten skierowano do ko
misyi zagranic nej, po przyjęciu przez Izbę jego 
nagłości.

W  zw ląm r z lem zgłosił Związek robotników 
narodowych wniosek nagły w  sprawie karygod
nego postępowania władz administracyjnych na 
Pomorzu względem robotników związków zawo- 
dbwyclh i |w sprawie ukarania winnych. Wniosek 
powyższy odesłano fdo komisyi.

Następne posiedzenie we c z w a r t e k .

Poseł szwedz&i to Warszawie.
WARSZAWA. (Pat,) Posłem szwedzkim w  

Warszawie zamianowany został posei nadzwy
czajny i minister pełn mocny Anckerw&b, Łtó- 
ry dotychczas był posłem szwedzkim w Kon
stantynopolu.

 o ——
r a j s k a  B t t d o r o a  w  o d w r o c ie -

WARSZAWA, 3. marca. Cofające się w stro
nę linii poiskich woj>ka Brodowa palą wsie i 
mordują ludność, szczególnie żydowską. Z da- 
Lka w dać olbrzymie łuny pożarów. N. p. wieś 
Filipowska spałda się doszczętn.e,

floroi milionerzy w Ameryce.
Ameryka jeszcze przed wojną .sły n ęła -  z naj

większej liczby milionerów. Wojna światowa 
stworzyła jak najpomyślniejsze konjunktury dla 
wzbogacenia się tak całego kraju jak i poszcze
gólnych jednostek. W r. 1914 w Stenach Zje
dnoczonych znajdowało się ludzi, posiadających 
ponad 100.000 dolarów rocznego dochodu 2348; 
w r. 1917 liczba tych m.iionerów wynosiła 6664.

Obecnie znajduje się w St. Zjednoczonych 
15 .szczęśliwców", których dochód roczny prze
nosi 5 milionów dolarów. Jednym z nich jest 
John Rockfeller, .zarobił" on tylko w r. 1917 
bagatelną kwotę 34.936,604 dolarów. Pani Har- 
rinsen wykazuje się na liście z rocznym docho
dem 5,794.559 dolarów. Dochód od 1—2 m ilio
nów posiada 193 osób; od 2 — 3 milionów 49;  
od 3 —4 milionów — 17; od 4 —5 milionów  
— 15. Razem zatem już w r. 1917 znajdowało 
się w St. Ziednoczonych 289 ludzi, których ro
czny dochód wynosił ponad 1 m ilionów do
larów.

I
Do wieńca sławy Bloku narodowego we Frań* 

cyi, który przepro 4 a ził zwycięsko o tatnie w y
bory reakcyjne, przybywa fakt jeszcze, że ten 
sam Millerand, który wedle słów Combesa 
„wzbogacił" się przez ogołocenie kongrcgacyi, 
stał się odnowicielem stosunków dyplomaty
cznych między Francyą a W atykanem

Coprawda, wobec wzdętych fal reakcyi 
podjęcie na nowo tych stosunków ma tylko 
wazrtośc względną, nie należy jednak niedoce 
niać symbolicznej wartości wojującego katoli
cyzmu we Francyi.

W  r. 1815 restauracja stwierdza się przez 
spotętnitnie oficyalnc.jo klerykalizmu. Po za
machu stanu z 2. grudnia szkolnictwo ludowe 
i średnie zostaje wydane na łup kongregacyi. 
Wierna tradycyom, zwycięzfca reakcia Bloku 
narodowego niweczy zasany świeckości, nawią
zując stosunki dyplomatyczne t  stolicą pa
pieską.

P. Millerand oświadczył wprawdzie, że nie 
zrobi nic bez nartementu, ale może być pewny 
aprobaty z jego strony już z góry. Nie będą mu 
przeszkadzać ostatni Mohikanie rauykalizmu w 
Izbie. Wszak wolnom yśliciel Buissor przedłożył 
porządek dzienny zaufania, obejmujący już de
klaracje Millerandowskie.

Idzie tylko o znalezienie odpow:edniego am
basadom, o .le tylko senat nie pędzie opono 
wał, albowiem, jak posiada H um anie, Francya 
dojdzie do tego, że liczy ' musi na Izbę wybraną 
na podstawie ograniczonego głosowania, aby 
powściągała zapędy reakcyjne Izuy wybranej z 
powszechnego głosowania.

„Tak tedy po trzydziestu czy czterdziestu 
latach olieyalnego antiklerykalizmu, walki o 
świeckcść, po dekretach uiues Ferriego, ustawia*

Valdeck-Rousseau, którego nędznik M ilerand  
był „socyalistycznym" ministrem cała kwestya 
świeckości zakwestyimowana jest w chwili, gdj 
upada ustawa separacyjna z r. 1905*.

Plama na kulturre naszej.
Jak już doniesiono, opuszcza katedrę w uni 

wersytec e warszawskim ce iony profesor histo- 
ryi literatury, dr. Juliusz Kle ner. Jakiej natury 
powody skłoniły dr. KI. mera do porzucenia 
katedry, świadczy poniżej umieszczona odezwa 
słuchaczów uniwersytetu warszawskiego, która 
luinieniec oburzenia i wstydu, powinna w yw o
łać na twarzy każdego Polaka wobec stosun
ków w Polsce, wśród których zasłużeni około  
kultury ludzie szukają sposobu, by się ratować 
od śmierci głodowej.

.N a młodzież uniw. warsz. spadł pierwszy 
piorun bu zy, która nadciąga w gwałtownem  
temnie i grozi zagładą polsk ej kulturze

W ybi.ny profesor literatuiy polskiej wysoko 
ceniony i>rzez młodzież opuszcza uniwersytet 
warszawski.

Musi wyjechać, gdyż 
stolica nie może dos‘arczyć krzewicielom oświa

ty elementarnych warunków bytu.
Przed sumienie uczciwych ludzi wszystkich 

zawodów staw.amy ten groźny dla fauuki pol
skie) fakt t pytamy w  imią haseł równości i 
sprawiedliwości, czy wolno ludzi pracujących 
umysłowo pozbawiać niezbędnych środków do 
życia ?

Protestem naszym uderzamy na alarm, aby 
rozbudzić uśpione i dziwn.e apatyczne wouec 
upi śledzenia pracy umysłowej społeczeństwo i 
żądamy równouprawnienia dla tych, co tworzą 
Polskę duchową. Słuchacze literatury polskiej 
Uniw, Warsz.*,
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Proces przeciwko acaaćjcora m isji
bolszewickiej.

WARSZAWA, 1. marca. Przed sądem wojsko
wym w^rszawsidugo D. O. G. rozpoczęła się roz
prawa przeć* wko sześciu oskarżonym o wymor
dowanie iCisyi 1 olszero-ciasj, podającej się za mi- 
syę Czerwonego Krzyża.

Na ławie oskarżonych zasiedli poi Antonie

wicz, podpor. Le\vtcki, SzyiitEer 1 Lasocki oraz 
szeregowcy Lewicia i Kosior.

Przeshichiwano świadków i podpor, Lasoc
kiego, który oświadczył, że do winy się ni* po
czuwa, gdyś zgładzenie wrogów ojczyzny nie mo
że być uważane za zbrodnię.

O r g a n i z a c j a  t e r r e - s n a  r -*s  ^ ^ f r z e c H
Na Węgrzech włada obec ciemna potęga, 

stóra d!a swych politycznych celów, jakoteż dla 
zadowolenia njzK.ej żądzy zemsty zorganizowa
nym, terrorem ciąiw na życiu ob yw atelsk iej i wo-t 
bec której nie znaczy nic żadna władza państwo
wa. Jest to ostawiona tak zwrna „władiza brackjal- 
tia", składająca się ze apacyzinych formaey, ofi
cerskich. Formacye te nje podlegają władzom oby
watelskim, wyp JsażonS są jednak we funkeye, 
które we vzszystkich państwach, spoczywających 
na prawnych podstawach, należą do zakresu władz 
obywatelskich. Są one- organami dyktatury woj
skowej, której zakaz dzia’ania podzielony 'esi m';ę 
dzy Horthy‘ego i Friedricha. Więzienia tych ofi
cerskich fcrmacyi posiadające specyalne izby tor
tur, są nieprzystępne dla władz obywatelskich, 
dla prokuratoryi państwa, dla policyi państwo
wej. Znajdują się one w  wielu miejscach w Budape
szcie, jak i na prowdncyi. W  piwnicy jednego z 
tych więzień, w  hotelu Gerherdusa zamordowano 
sekretarza aocyalistycznej pariyi, Czervenkę, o któ
rym dotychczas dziennuiom wolno pisać tylko 
jako o  .zaginionym '.

Te formacye oficerskie mają swoje oaaziały 
po wszystkich ważniejszych miastach prowineyo- 
nalnych, trzymając cały kraj pod grozą terroru, 
wobec którego bezskuteczna jest jakakolwiek pró
ba przeć wdziafania.

Przedstawicielstwo koalicy* wie- o  całej dzia
łalność' tej władzy brachialnej lecz dotychczas 
nie ingerowało woale w  kiermku usunięcia zor- 
ganizowan ego . terroru Zapytywania reprezentan
tów koalicyi, a zwłaszcza Anglii charakteryzuje 
odpowiedź Sir Georga Clarka, który na wnusiom  
przeciw Hortytemu i jego wojskom zarzuty o- 
św iłuczył: Horthy jestt gentlemanem.

„Władza brachialna" początkowo tuż po u- 
stąpieniu z Węgier Rumunów7 zwróciła s*ę głó
wnie przeciw żydom, obacn.e front jej bojowy 
rezszerzył się, gdyż oprócz wytępienia żydów  
zmierz* du wyni. zczenia socj-ahamu i socyalistów.

Jej to dziełem iost zamordowanie BeL Szo- 
n»ghi‘ego.

(Mordercy Szomogyego odkryci.
KRABÓW 3 m an a. Pat. F.adyo i  Wiednia. 

Z Budapr-.ztu donoszą o uw ięd-niu  pi zez ko
mendę wojskową mosderiów redaktorów „Nep 
szaY.y" Somogy’ego i Barczy’ego. Mordercami 
ymi są baron Nepcsa i pewien oficer, należący 

obaj do korpusu oficerskiej.o w Oedenburgu. 
Morderców musiano w ypuś-ić ponieważ człon
kowie tego korpusu i dwie inne organizacje 
terrorystyczne zagioziły komendzie wojskowej 
wymówieniem posłuszeństwa i urządzeniem po* 
gromów w razie gdyby uwięzionych nie wypu
szczono na wolność,

fiorthy naczelnikiem flJygier.
WIEDEŃ. Pat. BK. z Budapesztu. Admirał 

Horthy wybrany został 131 głodami na 141 gło
sują ych zarząńcą państwa. Horthy złożył przy
sięgę na konsiyti.cyę na ręce prezydenta. W  u- 
stawie, którą zgromadzenie narou rwe przyjęło 
w sprawie wyuoru JlorU9y’ego, powiedziano, że 
zarządca państwa pobierać bęiiz e ptecę honoro
wą w wysokości 3,000.000 K. rocznie. Z okazyi 
wyboru zarządcy państwra, miasto było udeko
rowane flagami narodowemi.

Ukraińcy,m uszą opuścić Kamieniec P.
W  Kamieńcu Podolskim władze perskie wy

dały rozkaz, by Ukraińcy ich min steistwta 1 k«n- 
celarye w  najkrótszym czasie opuściły Kamie
niec Podolski i praenfesły eję poza front polski. 
Na przyjęcie gotujących się do odjazdu władz 
ukraińskich przygotowano w Mohylewie kwatery.

JdŁędzy Ukraińcami galicyjskimi w Kamieńcu 
i Płoskirowie wywołał wielki popłoch rozkaz 
władz polskich, by Rusini galicyjscy w roeii d!o 
swych dawnych miejsc zamieszkania cno dma 10. 
marca.
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XXI.
Lena udawała jakoby mu wierzjła.. że księ

garz chce najpierw cały pian pracy zbadać, nim 
postanowi ją wydać

Nie pytaia i nie badała go. Przeczuwała ca
łe  nieszczęście.

Jej przez m iłość wyostrzonemu wzrokpwi 
nie uszła jego rozpacz, którą się starał przed 
nią ukryć... ta gięboka bruzda, która powstała 
między jego brwiami, tak znacząca i pełna 
troski.

Kładł się teraz dopiero późną nocą na sp o 
czynek

— Zostaw mnie w spokoju... nie mogę... 
nie mogę... nie mogę spać tak wcześnie — od
powiadał, gdy starała się go nakłonić do spo
czynku.

Potem zasiadał do swych książek i czytał. 
czvtał... aż nie był w stanie ałuzej trzymać 
otwartych, swych zaczerwienionych zmęczonych 
oczu.

I zdarzało się często, że go Lena zastawała 
zgarbionego na krześle nad ranem.

Kiedy jej przedstawieni?, nie odnosiły skuticu,

wymogra na nim wreszcie, że sypiał za dnia 
a ona w nocy.

Ludzie, u których mieszkali, zgodzili się p o 
czekać na czynsz i nawet z litości, choć sami 
byli biedni, dzielili się z nimi swoją skromną 
strawą.

Trochę rzadkiej, nędznej zupy było icti grów- 
nym posiłkiem a kawałek cnieba służył za 
oarasę.

Raz przyszło na myśl Truckowi zakończyć 
tę caią nędzę istnienia.

Bez wątpienia, gdyby był sam, nie namy
ślałby się ani chwili,

Nie odczuwał strachu przed śmiercią. Nawet 
z Leną bytby się zdobył na ten krok rozpacz
liwy.

Wiedział, że zgodziłaby się chętnie na wspól
ną śmierć z nim, a taka chwila mogłaby dać 
jedną ostatnią rozkosz... umrzeć razem w uści
sku... w upojeniu.

Umrzeć z własnej woli... z własnej woli od 
rzucić to życie... to m ogło być naiwzmoślejszem  
z życia. \

Zdaje się, że Henryk Kleist powiedział te 
s ło w a .. tak lub podobnie.

Wyjrzał z pod kołdry i oczy jego spotkały 
się z oczyma Leny.

Szybko znów schował się pod kołdrę.
Czy ona odgadła jego myśl. — pytał sam 

siebie — czy lepiej nic nie mówić... i skrycie 
ją zamordować, by jej oszczędzić przykrości 
przed śmiercią?

Lenę zamordować!... nie, to było niemożli

Zjazd komitetu Daru Narodowego dla 
Piłsudskiego.

(Dnia 29. lutego w  Warszawie odbyty srę o- 
Kradły Zjazdu Głównego Komitetu Daru Narodo
wego dla Piłsudskiego.

Przybyło na nie około 100 osób.
Obradom przev odniczył prezes Komitetu W. 

Sieroszewskj, który zagajając Zjazd1 w krótkich 
słowach przedstawił historyę powstania projektu 
zebrania daru narodowego celem uczcztaja PT- 
sudakiogo.

Z zat^wienia kasowego okazuje się, że za
pisy dotjehezasowe (oprócz -armii) wynoszą o k o 
lą  eW.iKJO m a r e k , w  czem okoto 134.000 marak 
IzmajdUje się już w  Kasie głównej.

Z* epcawotaJaniamj wystąpili nascęn-nje dele
gaci poszci rgóhiych komitetów, praczem  stw . łr- 
dżono, że akcya komitetu jest bardzo popularna 
ze wzgiędu na osobę Piłsudskiego.

W ywiązała się ożywiona dyskusya w  spra
wie dakzej działalności komitetu, poczem przyjęte 
zaerag r-JpaV*cyi.

Z tych  n a jw a żn ie jsze : Zjazd w strzy m u je  s ię  
od o  K reśleni i  o s ta teczn e j f o r  n y  i ob iek tu  ,,D aru  
n a r o d o w e g o " , p rzexazu jąc  to  o r z e c z e n ie  Jednem u  
z  n a stęp n y ch  z ja z d ó w  d e le g a tó w .

Zjazd wyznacza następny Zjazd1 detegaiów ko
mitetów prowincyonainyeh najpóźniej na dzteń 30. 
łnaja r. b.

Zjazd zaleca komitetom prowincjonalnym aby 
rozwinęły oży wioną akcyę w  dniu imienin Komen
danta wr celu Jego uczczenia.

Zawudowa s; ki ła kolejowa 
w Bydgoszczy.

BYDGOSZCZ, (Pat.), Dyrekcya polskich ko
lei państw, pragnąc zyskać możność jak n-aj. 
rycfalejszedo uzupełnienia b aków w szeregach 
pracowników kolejowyth, jakie prawdopodoi nie 
powstaną w najbliższej przyszłości z powodu 
wycofania pracowników narodowości niemieckiej, 
zamieiza utworzyć w Byugosz zy zawodową szko
lę kolejową z internatem, Przewidziane są kur
su dla telegrafistów i służby ruchu. W  razie po
myślnego wyniku i odpowiedniej ilości zgłoś: ń, 
dyrekcya rozszerzy zaures szkoły i na inne ga
łęzie służby kole owej. Internat zapewnia słu 
chaczom szkoły bezpłatne, mieszkanie i utrzy
manie. Liczba słuchaczy obliczona jest na 100. 
W aiunki przyjęcia do szkoły zostaną ogłoszone 
natychmiast po ukończeniu prac przygotowaw
czych, które juz są w pełnym  toku.

we; bo zabić Lenę, to znaczyło zabić swe wła
sne dziecko w łonie matki, zniszczyć kwiat w 
zarodku.

je g o  dziecko-., jego dziecko... nowy cz ło 
wiek...

Nie... nie... nie,., nie stanie się mordercą 
swego dziecka.

Wielka, wszechmocna Naturo, gdzież jest 
droga ratunku., zbawienia?

Wyskoczył z łóżka i w łożył pospiesznie swe 
odświętne ubranie, jedyne, które mu pozosta
wało ; reszta było dawno sprzedana lub zasta
wiona

Pocałował ją na dzień dobry.
Jakaż była zmieniona 1 Jak widoczne było  

na jej twarzy macierzyństwo, święte macierzyń
stwo.

To było pewne, że przy tern odżywianiu się 
mu.-Iała zmarnieć i ona i dziecko.

W przerażeniu zauważył, że stawała się z dnia 
na dzień bardziej obojętna na wszystko, jak gdyby 
tępiała... widocznie nie starczyło jej uż soków  
żywotnych... nie miała już siły do miłości... ani 
do życia.

Ratunku... ratunku... ratunku,., musiał zna
leźć ratunek

Z głodu zginąć w tern mieście milionów, 
gdzie w jasno oświetlonych salach dniem i nocą 
odbywały sie uczty i uroczystości, które po
chłaniały tysiące... setki tysięcy — nie do po
myślenia.

iC. d. o.).
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Siar bydła w Małopolsce jest mniej -więcej 
jak przed wojną. W edle obliczeń ponad 

1 i po? mino.ia sztuk bydła rogatego 
znajduje się w kraju, zaś trzody chkw uej jest 
nieco mniej, to jest około

800 tysięcy sztuk
i io  niezaTsze opasowych. Przyczyną tego jest 
drożyzna zboża i ziemniaków, bo chłop sprzeda 
dajac korzec zdrowych ziemniaków po 50J do 
600 kor., zaś zmarznięte do gorzelni po 3b0 kor. 
woli brać goiów sę bez kłopotu tuż tuczyć wie
prza.

Przyczyną ostatniej gwałtownej zwyżki cen 
mięsa jest jak zwyczajnie 'warszawski .^P ^k*, 
(Puzapp).

W urzędzie tym  przeważnie są zajęci byli 
rosyjacy wojskowi, generałowie, pułkownicy Itd., 
którzy nie mają najmniej* ego po ęeia o sio  
sunkach pan>jącyih u nas. Ci panowie 
za carskich czasów brali ?»pdwki i nie rozu

mieją innego urzędowania.
W ięc nic dzianego, że urząd ten przoduje w 
paskarstwie i tyle zła już uczynił.

Urząd ten ma monopol na zakupno i dosta
wę bydła i mięsa dla wojska. Czyni to przez 
pośredników, tak tsm o „tachowyeh“ i bezin e- 
resownych jak swe kierownictwo. Ponieważ zło 
idzie w parze * głupotą i ze wstrętem do pra
cy, pośrednicy ci me wysilają się przy skupie 
bydła po prowincyi, ale oferują ceny na wszyst
kie strony najwyższe, by tylko mieć towar. Nic 
ich to nie obchodzi, że wszystko to ludność 
musi zanłac ć z podatków, panowie ci n ie liczą 
się z groszem wszak maszyny druKują bankno
ty i bez zezwolenia Sejmu.

Banda ta zbrojna we wszelkiego rodzsju do
kumenty zorganizowała się w  całym  kraju 
Specy*Inoś~ią jej jest skupowanie bydła np. w

okrvgu DOE., gdzie nie wolno czynić ząkupó " 
Nabyte tam bydło krętymi ścieżkami spędzają 
w okręg DOG. i tu na każdej sztuce zarabiają 
i ponad 2.000 kor.

Ceny mięsa o? mieście.
W edle informacja zSsiągnlętych u dy». miej

skiej rzeźni p. Krzyśztałowicza, obecnie zakupu
je się bydro dla miasta za 1 kg. żywej wagi 
po cenie* około 25 kor., zaś bita waga mięsa 
wieprzowego od 43 do 48 kor, za 1 kg. zależnie 
od ilości tłuszczu.

Ceny te podwyższone obowiązują od dwu 
tygodni, a to z przyczyny podwyższenia cen 
przez wojskowość.

Również i na prowincyi ceny znacznie się 
ostatnio podniosły.

Płacą iu  za 1 kg. żywej wagi bydła po 
20 kor., za świńmy po 30 kor.

W ieśniacy me mają zaufana do pieniędzy, 
wolą skupować bydło na chów, Pozatem em i
granci kupują bez różnicy ceny, bo wy pada im 
to taniej jak w Ameryce, a to z powodu ni* 
skiego kursu nasiej waluty.

Ceny mięsa w jatkach miejskich.
Obecnie jest sześć jatek m ęsn yeh , gdz'e 

spreedaje się: mięso wołowe po 38 kor., cielęce 
po 32 kor., wieprzowe po 40 kor., słonina po 
4o kor. za 1 kg. Tygodniowo spr^edaji się oko
ło  10.00(1 kg.

Ceny te jak widzimy są ntćbr wysokie, 
tembardziej u paskarzy-m żników, którzy zdzie
rają publiczność jak chcą. Cery te mogą jeszcze 
znacznie pójść w górę, gdy Puzapp i Warszawa 
będz>e d,.h-j uprawiać politykę podbijania cen.

Potrzeba koniecznie by posłowie nasi wej
rzeli w gospodarkę rządu i Puzappu, bo stosun
ki obecne, szalejącej drozyzuy doprowadzą do 
n eobbczalnych następstw.

Odez&a do źsln wzy.
Czasopismo „Źofeuerz Polski" zamieszcza oa- 

etępmjącą odezwę: (

20ŁNIERZŁ
Półtora fuz roku wykuwamy bronią gran:ce 

naszej Ojczyzny. Jediietn pociągnięciem zrzućmy 
Warszawa, Kraków i Poznań, potworno jarzmo 
niewoli. Na^ód nasz nie wierzył w  swoją moc 
nie wierzył, że groźnym sąsiadom daauy radę, 
a jednak krwią 2bryzgane mury Lwowa są na
sze 1 piaszemi pozostaną. Stanęliśmy w  Wilnli, 
ekąd groźba naszych kul zmusiła żuhfactwo pru
skie cfc> opuszczenia krajów nadbakyck.ch. ZKisfi 
Suwalska porywem młodzieńczym Sejneńczyków 
elała się z Macierzą. Śląsk Cieszyński, SIąsk 
Górny krwią powstańczą zadtecydowal wynjkj ple
biscytu. Polskie sztandar* powiały w  Pucku, Po- 
łocku, w Borysowie i Kamieńcu Podolskim. Ale 
nie tyBco w  wielkości zima naszyci, cel naszych 
wysiłków. Niedawno wróg nasz zae:ęty, Ukrai
niec, prosi nas o opiek)? 1 pomoc; w jednym szere
gu z Łotyszami uwolniliśmy ich kraj rodz5nny, 
niebawem i srożąca się na nas Litwa uzna ko
nieczność zgody i przyjaźni; nawet taft bardzo 
od nas dalekie samodzielne państwa Kaukazu 
gas—ąć się zaczynają pod opiekuńcze skrzydła 
Białego Orła. Jak tylko zdruzgotani zostali naj
więksi tyrani świata G ir i Kajzer, Orzeł nasz roz
winął skrzydła Uo lotu i jak dawnie) pod jego 
znakiem idziemy ze zwycięstwem i pieśnią wol- 
no&cj, i ińiłbśei ,dla bratni :h i tak tamo, jak my dłu
go cierpiących niewolę mniejszych narodów.

Żołnierze, a może n;e;coen z was wsnotnni o 
ciężkiem położeniu ekonomicznem naszego kraju, 
o  trudnych warunkach życia, o braku ziemi i 
pracy, może pomyśli że w uwolnionych od ty-

I f  n o i e a l i *  P a s a ż
M  i  l ' o ’ . H l o h a  I  p ,IT_ ' “ '" - - ■ -  '    

O d p o n ie d z ia łk u  1 . iin tr c a  
i  w  d n ie  n a s t ę p n e

ramii krajach wprowadzamy prawo wojenne, któ
re staje syj nieraz ciężarem dla ludności. N'i« 
przeczyli y. Wiele zmienić się musi, ale my żoł
nierze, odrzućmy od’ siebie niewiarę w  naszego 
ducha, jak dawno odrzuciliśmy niewiar, w  naszą 
siłę.

Wiemy, że naród polski nie może stę oba
wiać oertraktacyi pokojowych, bo czysta i 'asne 
Eą nasze zamiary. Niech po dwuch latach tyranii 
zabrzmi w  Rosyi pierwszy głos wolny, a dizmnł 
bądźmy, że gi-osem tym będzie głos wolnego na
rodu1 polsKiego.

Nie od nas zależy, żołnierze’ rozstrzyganie 
kwestyi pokoju, żołdakami nie jesteśmy 1 rje chce
my wojny dla wojny, ale czujemy swoją siłę. 
Dziś. gdy miłe każdemu słowo „pokój" wytwarza 
upragnioną nadzieję powrotu do ognisk domo
wych, nie ulegniesz żołn erzu tei D)kusie, lecz 
zewrzesz jeszcze silniej swoje żołnierskie szere
gi, spoisz jeszcze bardziej swoją żołnierską ro
dzinę. Ci najlepsi z tw ych  kolegów, ci, których' 
mogiły znaczą tcyoje drogi, żyfctie sw e oddaU n;e 
dla pokoju na dziś, nie d a  przemijającej chwi
lowej uigi..,

Nie złożysz żołnierzu bron; dotąd, oók* n*e 
zabezpieczysz Ojczyźnie swo'oj i bratnim naro- 
dlom pokoju, trwałej wolności, a postawą swoją 
i siłą dasz Naczelnemu Wodzowi, Józefowi Pjł- 
suJsluemu, któremu bezgranicznie ufasz, tę moc, 
b y  rozkazywać mógł przez pokój, jak rozkazywał 
przez wojnę.

7 magistracki] gospodarki.
Dochodzą nas skargi z d parlamentu techni

cznego w magistracie lwowskim na niewłaści
we użycie zajętych tam inżynierów, co ma ten 
skutek, że najlepsze i najzdolniejsze jednostk.

szukają innego zajęcia, aby w  magistracka nie 
tracić daremnie sił. Przenoszenie inżyniera z 
di-.afu architehiury i budownictwa lodowego 
do zaaładu czyszczenia miasta i innego, który 
od szeregu lat pracował jano inżynier dzieln i’ 
cowy przydzielono do biura drogowego; innego 
znów, który przez 19 lat speryalizował się w  
dziaie wodnym, zromono inżynierem dzielnico
wym Te przenosiny połączone są też z wstrzy
maniem awansu i częste wyglądają na karę 
najzupełniej niezasłużoną.

Sprawy te polecamy bardzo gorąco wybra
nej z łona rady miejskiej komisyi kwalifikacyj
nej, aby politykę personalną w  magistracie 
wprowadziła na właściwe tory, jeżeli nie chce 
dopuś.ić do zupełnego ogołocenia magistratu z 
lepszych sił technicznych. 
m « ..y^iUr   h &

Senat amerykański żąda autonoir i 
dla 6 qipm.

LONDYN, 29 lutego. Oz. B Pr Olbrzymie wra
żenie wywołała tutaj wiadbmość z Wbszyngto- 
nu, jakoby senat amerykański sw e stanowisko w  
kuźestyi egipskiej sprecyzował w  ten sposób, że 
Anglia nie ma prawa zatrzymywać trwałego pro
tektoratu nad Egiptem, lecz że Egiptowi muół 
Jać w  Tiajoiiższycb już latach autononię przynaj
mniej taką, jaką posiadają wolne stany Oraaii i 
Transwaalu.

*
Z« rubr^kł rodaker. niu. mloowli 1».

F r a n c u s k i  fllra
W KntDtIB wKopernik“

u?. K apgrB itia  9 .
A r c y d z le J o  s z l u a i  H in e m a tc g r a f ic z l ie j  i

s m  ś n i !
Dramat sensacyjny w 6 aktach według zuanego 

dzieia FLAftUTiARlOrSA.
Główne role kreują: słynny artysta dramat.

EL M A  T H  OT
i najpiękniejsze artystki Paryża

Ofafre ftssay I &e<i d'£rd a

ZWIĄZEK m m i n Lwic.
W pią ek dnia 5-jjo marca 1920 r odbędzie sio

Walne Zgromadzenie
w małej sali Gal. Towarzystwa muzycznego.

Początek o godz. 10-tej przed południem.
Na porządku dziennym: wybór nowego wyduału, 

dyskusya nad projektem statutu i wnioski członków. — 
Uprasza się o jakn„jlcz lejsze przybyde.

Spetjsiiita cirarM weMryczajiłi, uersjCł i kasattyiu

ir .  Ksnrrfk Rasaula rln
ord. od 8- 10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika U.

 e ---------------------------------------------------------
Z a  k l a d  d e n t y s t y c z u o - t e c h n f c a n y

FRANCISZEK GLASGflLL
bwówj ul. ^ykstuska 2.

If2—64

Specyalista chorób wenerycznych, skóry i ooczowych

Dr. WILHELM lAUTEftSTEIN
b elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsa 
ord. 11—1 */|3— 5 Lwów, Sykstusa* 37 (róg SłowBckiegoi

K s i ę g a  E s t e r y

Dramat

hisłoryGzno-biblijns 
w 6 aktach.
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J f o w i n y

2 marca.
repertuaH tea tr u  mifjskiego

We środą 3 marca o  gc iz. 7 wieczćr po laz 7-my 
„Asystent" sztuka w 3 akt. Q. Zapolskiej.

REPERTUAR TEaTRU LITERACKO • ARTYST. 
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris“.

Program XV. od poniedziałku 23-go lutego 1920 r 
codziennie o godz. L,8-ei wieczór.

Gościnne występy! Mila Kamińska, balerina T< atru 
Wielkiego w Warszawie. Romuald Gierasieński jako 
„Arttk Cwaniak*. Pau.ina Noskowska, nowe piosenki 
fincsne, Anea Kitschm n, Marek \Ur#K-yn w swoim 
repertuarze. .Cafe Abbazia*. si-.etch K. Toma (R. C-iera- 
sier'Ki Z Orwicz, J Rygier). „Na jasnym brzegu", 
o  eretka w 2 c słoiiach K. Toma, muzyka J. Borz- 
kowakiego (M Czaikowssa, A. Kiischman, K. Gros, 
Z Orwicz, M. Tarłowski, M. Windheimj

Bilety od go.iz 9 - 5  w składzie nut G Seyiarta (ul. 
Aicademi.ka 6; a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru 

W poniedziałek 8. bm. premiera prograu XVl-go. 
—O—

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M TI. Ei.KA

Piątek 5. marca: Mapya Kretz-Mirska, pianistka.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Od dnia 1 do niedzieli 7 marca o god:. 7 30 wie

czór: .Lwowscy pasKarze". sketch; „Czwórka z muzy
ką ! tańcami; duet taneczny Witticb.i Nowicki; Aptekarz 
w kłopotach*, operetka*! tancersa Że.ska.

Nie ziela 7 marca o godz. 4 popołudniu: „Węglarze", 
ereretka; baiet: dusi Wittich i Nowicki oraz „.el£\a; 
„Wesoła trójka*; .Roztrzepana Kaziuma*, farsa.

Bilety wcześniej w pertumeryi Stoińskiego ul Lt- 
gionów L 1.

INŻ Dr. ZYGMUn T j AKITBOWSKI aocem  
Politech Li lwowskiej zmarł rima ‘29 lutego na 
tyfus plamisty w szpitalu epidemicznym.

Pogrzeb odbędzie się dzis o bodz. 4-tej po 
poi. z Zakładu anatomicznego przy ul. Piek ar* 
akitj.

CZEGO NIE WOLNO WIEŹĆ W  KOLEI ? 
Dyrekcya kolei państwowych przypomina po 
drózująeej publiczności następujące postanowie
nia regulaminowe:

W edług postanowień paragr. 29. regulaminu 
ruchu, nie wolno podróżnym zabierać do wa* 
gonów przedmiotów łatwo zapalnych, nabitej 
broni, przedmiotów eksplodujących oraz wydzie* 
łających woń cuconącą lub grtzącą.

Sprzeciwiający się tym posiaaow.eniom od* 
powiadają za w zelką szkodę, a nadto mają być 
od jazdy koleją Bezwzględnie wykluczeni i wła* 
dzem bezpieczeństwa do ukarania oddani,, Służ 
ba kolejowa m t obowiązek w r.«zic podejrzenia 
przeKonać się o zawartości wiezionych w toboł
kach przedmiotów.

KONIEC .LIBERUM V E T 4‘ . W  ostatnim  
numerze „L Deruu Veta" redakeya informuje 
swych czytelników, że pismo to ze wglądów ma 
teryalnych i ideowo-politycznych zostaje zam* 
knięte.

Z „TOWARZYSTWA MICKIEWICZOWSKIE 
GO II Poa edzenie naukowe „Towarzystwa Li* 
terackiego im. A. Mickiewicza" odbędzie się 
w piątek, 5- marea br., o godz 6 tej. popok, 
w sali X tej Un wersytetu. Odczyty; Prof. Dr. 
W ilh. Bruchnalshi: „O postulatach umiejętno- 
s i literatury polskiej* i Prof. Dr. Etigen. Rip 
Charskj: „Źródła niektórych pomysłów i wątków  
frtd owskicn." — Wstęp dla członków i osób, 
zajmujących się nauką.

„KOŁO MUZYCZNE" urządza w czewartek 4 
bm. o go !z. 7*30 wiecz. w małej sali Gal. Tow. 
muzycznego (ul. Chorążczyzna 7.) „Wieczór Kar
łowicza * Odczyt wygłosi p. prof. Juliusz Ba
licki, pieśni Karłiwicza odśpiewa p. E. ffawm - 
kiewicz-Tatarczuchowa, koncert skrzypcowy, 
odegra prof, Jan Wnlanek a malodeklamacyę do 
słow Tetmajera „Na Anioł Pański* wypowie p 
C_. Krzyżanowski. Akompaniują pp. Wanda 
Kowalska i Edward Stemberger. Członkowie 
mają watęp wolny mogą wprowadzić gości za 
opłatą.

PODZIĘKOWANIE Dnia 13. lutego br. po
śpieszyli artyści literacko-artystycznej scenki

„DZIENNIK LUDOWY*

„W esoła Wydra" za przykładem teatru miej
skiego, do szpitala Okręgowego przy ul. Łycza
kowskiej, by rannym i chorym żołnierzom pol
skim produkeyami swoimi uprzyjemnić choć na 
krotko ich przykry pobyt w tym przybytku 
cierpień.

Panie: Z c.lińska, Lśljan, Szafrańska, Zamor
ska, oraz Panowie: Wojtaszek, Neuser, Dwerni
cki Siaruszkiewicz, Brawurolf i Justowiez oraz 
artysta muzyk Wło lzimirski z godnym podziwu 
zapałem i artystycznie me frasobliwym humo
rem wn.rśli w ponure mury szpitala wieie ar
tyzmu i wesołości, za co składają im ranni i 
chorzy powyższego szpitala serdeczne podzięko
wanie i żołnierskie „Cześć".

M S. O. NA LEWANDÓWCE Kilku oby
wateli z Lewandówki, wracających najspokoj- 
niet z miasta w nocy zaczepił patroi M. S. O.
: jeden z jej członków zbił karabinem najnie* 
winni jszego człowieka. Możeby w tę sprawę 
wdały się jakieś władze aby raz skończyć z tą 
zabawą w ochotnicze organa policyjne.

Z TEATRU „CZWÓRKA* donoszą n a m : 
Obecny progiam (część konceptowa, „Ctfó Aba- 
zia", operetka „Na jasnym brzegu";, cieszący się 
stale ogrom nem powodzeniem, j<rany będzie je
dynie do końca bieżącego tygodnia, poczem w 
poniedziałek 8 bm. premiera piogramu XVI. 
Przy, ominą się, że od poniedziaku t. marca 
przedstawienia rozpoczynają s.ę punktualnie o 
pół do 8-mej. zaś przedstawienia popołudniowe 
odpadają

PRZEDSTAWIENIE w  St.yju. W  czwartek 
d. 4 bm. w Stryju jedno przedstawienie w sali 
„Sokola* daje lwowski teatr wodewilowy W  
program w chodzą: „Na kresach" z p. Drągową 
w oryg nalnym mundurze mańki polskiej; ope
retka „Tajemnice małż ńskie"; wodewil „Cno 
dwa Ziuzta"; tanceika p. Źelska; humorysta p. 

Dobrowolski.
W OBLĘŻONYM DOMU znaleźli się m ie

szkańcy domu przy ul. Fredry 1. 2 dzięki za
rządzeń cm  p. ppułk. Bizanza, k erownika bu
downictwa wojskowego, które zdradzają jakieś 
znamiona obłąkan a. Lokatorzy ci zostali ode ę- 
ci od ‘świata, do nich nikt nic  może przyjść, 
bo nie puści żołn erz stojący na wari ie. Nie 
pomagają nic zarządzenia komendy p>acu, mo
żeby wreszcie zajęło się tą dziką sprawą D. O
G. aby na humory p. ppełkownika nie trzeba 
byłe zaprzątać Warszawy.

RABUNEK POD LWOWEM. W  ostatnich  
dir cch wieczorem za rogatką Gródecką, na dro
dze Lubienieckiej trzech oandytów napad o na 
p. Antoniego Zenkera, wł. domu w Sygmówce 
Małej. Bandyci rzucili się na Zen. i zbili go 
nit miłosiernie po g owie i cieie twardem n a
rzędziem i obcasami. Na krzyk napadniętego 
wybie li s sicJni mieszkańcy, co widząc, ban
dyci zbiegli. Napadnięty nie m iał przy sobie 
większej gotówk , niósł tylko naprawione buciki 
w pakunku. Zenkor jest bardzo chory i często 
traci przytomność. Poli ya za napastnikami za
rządziła eneigiczny pościg.

CZYJE RZECZY? Do sklepu p- Jana Mięso- 
wicza, zegarmistrza przy ul. Leona Sapiehy i. 
25 przyszła mała dziewczynka i ofiarowała zło
ty męski pierścionek z rautami i szmaragdem, 
wartości ltlOO K. na sprzedaż za 150 K. Przy 
znała się, że posłała ją zekomo jej chora p»ni 
a wyłudziwszy poświadczenie na pierścionek 
ulotniła się bez śladu. Pierścionek ten zdepono
wano na policyi.

Dwóch chłop sków skradło z fury koło ko
ścioła św. Elżbiety lampę aarbitową, 8 puszek 
karbitu i wieszadło do lampy z niebieską bla
szaną umbrą. Spłoszeni porzucili te rzeczy i 
zbiegli. Zdeponowano ten meiortunny łup na 
policyi.

EPIDEMIA TYFUSU we Lwowie się zmniej
sza. Począw*zy od Nowego Roku, dzięki zarzą
dzeniom sanitarnym, epidemia stale się zmniej
sza. Gdy w pierwszym tygodniu stycznia br. za
chorowało 114 osób, w (ein lwowskich 48 
zmarło 16 osób, to w jednym z os‘atnich tyga 
dni zachorowało 55, w tern lwowskich 25, zmar 
ło  13. Natomiast epidemia ta na prowincyi 
wzmogła się bardzo i c ągle żyjemy pod grozą 
zawlekania nowych zarazków z zewnątrz.

ARESZTOWANIE ZWYRODNIAŁEGO MĘŻA.

6

Niejaki Edward K. poślubił córkę pewnego fa
brykanta w Moskwie, wbrew woli rodziców. 
Ostatnio będąc bez zajęcia w W arszawie biciem  
i katowaniem zmusił ją do nierządu a zysk z 
tego zbierał dla siebie. Policya aresztowała go.

SAMOBÓJSTWO PO STRACIE PIENIĘDZY. 
We wsi Boga no wice, pow. tureckiego, włościa
nin Jan Dyrgała wróciwszy z jarmarku do do
mu spostrzegł, że żona jego paląc w piecu na 
chleb, spaliła mu ukrytą gotówkę 75 tysięcy 
marek. Dyrgała z rozpaczy za pien;ądzmi po
derżnął sobie gardło i zmarł wkrótce.

NAGŁE ZGONY. Mechel Karawan zachoro
wał nagie w ulicy Sykstuskiej. W niesiono go do 
realności pod 1. 31 gdzie przybyły iekarz pogot. 
rat. skonstatował śmierć na udar sercowy. Po- 
uobnie zmarł nagle w ul. Łyczakowskiej Fran
ciszek Reicbman. W obu wypadkach zwłoki o* 
desłano do Zakładu medycyny sądowej.

TYFUS PLaMISTY w  gminach okolicznych.
Powiat L W C W : Basiowka, Biłoko.szcze, Le- 

wand iwka, Czyżyków, Gmchowtce, Grzybowice, 
Jaryczów nowy, Kleparów, Kościejów, Krzyw- 
czyce, Ma echo w, Mikłaszów, Skniłów, Soionka, 
W inniki, Zamarstyuów, Zarudce, Zaszków, Żnie- 
sitnie.

Powiat GRÓDEK JAG.: B iałkowi ce, Czerlany, 
Dąbrowica, Dolmiany, Drozdowice, Gródek Jag,, 
Haliczanów, Lubień m ały, Lubień wielki, Łozi
na. Małkowice, Obroszyn, Porzecze iubieńskie, 
Rodatycze, Stawczany, Wereszyca, Wiszeńka, 
Zaszkowice.

Powiat ŻÓŁKIEW: B?tiatycze, Biesiały, Bo* 
janiec, Borowa, Brzyszcze, Butycze, Dalnicz, De- 
rewr.iŁ, Doroszów wielki, Krecnów, Kulików, 
Dzibutki, Fujna, Glińsko, Hrebeńce Hucisko, 
Kłodnc wielkie, Kunin, Kupiczwola, Lubella, 
Mierzwica, Mosty wielkie, Nadycze, Prowała, Rc- 
idiniec, Ruta krechowska, Skwarzawa nowa i 
stara, Turyrka, Wiązowa, W ola wysocka, Wul- 
ka kun.nska, Zwartów, Żółkiew i Żółtańce.

Powiat RUDKI: Andrytnów, Błozno dolne, 
Chłopczyce, Kumarno, Michalewice, Nowosiółki 
g ó r , Poihajczyki, Porzecze, Romanówka Rudki, 
Rumno, Ryczycbów, Szołomien ce

Fizykat. przestrzega publiczność przed styka
niem się z ludnością gmin zakażonych.

Mieszkańców z  miejsce w tści objętych wyka
zem nie należy wpuszczać do mieszkań, kuchni 
z obawy przed robactwem (wszy w ubraniach).

KRADZIEŻE. Por. W. P. Franciszkowi Żył* 
kowiczowi skradziono w hotelu „Wiktorya* pi
stolet „Steyer* wart 2.000 K.

P. Maksowi W eilow i z Sambora, skraddono  
w hotelu „Grand* ręczną torebkę z bielizną, 
wart. 1.600 K.

W wozie tfkuiw. K. 0 . sbradziono p. Dawi
dowi M irkowiczowi, kupcowi 600 ML, cas p. 
Benjaminowi W innicowi 690 Mk.

P Maksowi Szepsowi skradziono ze sklepu 
przy ul. Słonecznej i. 25 dwie skrzynie jabłek, 
wart. 2.000 K.

Z DNIA 1 NOCY. Majera Schera z Podnajec 
przytrzymano w ul. Legionów w chwili, gdy 
niósł w pasunku tytoń rosyjski, który w ilości 
25 paczek skonfiskowano mu i zdeponowano r.a 
policyi.

P. Józefowi Jankowskiemu skradziono w mie
szkaniu przy ul. Mącznej I. 14 pierścionek z 
szafirem i obrączkę, wart. 1500 K,

Przed sklepem Mozesa Burkera przy pl. Te©«, 
dora przytrzymano wóz na kiórym znaleziono 
6 paczek m ydła, 3 worki ryzu, worek cukru i> 
inąki. Rzeczy te rzekomo m iał zakupić Burker 
od nieznajomego koło dworca czerniowieckiego. 
Aż do wyjaśinjnia wiktuały te zdeponowano 
na policyi.

WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY
D U E T  T A łM K C Z K Y  Z  W A R S Z A W Y

WITTICH i liBWiCKI
OD PONIEDZIAŁKU WYSTĘPUJE GOŚCINNIE 

W  TEI .T i - ż e  Hu U O W Y tR .

POSZUKUJE SIĘ MARYI ADAMOWICZ, która
wyjechała w r. 191-a do Niemiec a była w marcu  
1919 w Oświęcimiu, barak uchodźców 21.

Ktoby wieoztał o jej pobycie, proszę donieść 
siostrze. M. Fundyczowa, ul. św. Zofii 57, 244—4
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( G o s p o d a r c z a  n ę d z a  ś w i a t a ,
Wszystkie zjawiska zastoju i upadku. która 

Z trwogą odczuwamy w  naszetn życiu gospc* lar- 
jzejn, są objawami chorej gospodarki światowej.

REWOLUCYA CEN, KRYZYS WALUTOWA, 
CHAOS PRODUKCYJNY

— ci trzej apokaliptyczni jeźozcy do obłędu’ do
prowadzonego a wiała kapitalistycznego depcą 
ziemię wszystkich państw trez względu na to, 
czy one należą dc zwydęzkich czy do zwycię
żonych.

Drożyzna, na którą dcrpinw, jest zaiste bez
przykładna i straszna „oecz rewolucya cen któ
ra z zawrotną szybkością wyśrubowała ceny do 
tej szalonej wysokości, nie ma charakteru lokal
nego. Na Amerykę nie oddziaływała bezpośre
dnio wojna zniszczeń'ero 1 ruiną, oszczędziła Ją 
także iewohicya. W  żadnym kraju ziemi niema 
potężniejszej Klasy kapitalistycznej, oardWej u- 
jarrmionej klasy robotniczej jak w  S*aoadn Zje
dnoczonych. A mimo, że Ameraki znajduje a,-ęna 
temytn krańcu ogniska kryzysu, przeżywa ona 
obecnie rewolucyę cen, jaltiej nie znata jej 
his tory*. Według obliczeń Biura ,pof Labour Sta- 
tiaticsu ceny najważniejszych artykułów żjtfa  od  
r. 1913. dio końca r. 1913. podnipsły się tamże o  
100 procent; do końca r. 1919, o  więcej, niż 200 
procent. Anglia, potężna rywalka Ameryki z n|e- 
wyczerpanetri źródłami pomocniczemi swyrca ko
lonii, znajduje się równJfeż pod klątwą droży
zny. Od r. 1913. dio końca r. 1919. wzrosły tam 
ceny najważniejszych artj kułów życia o więcej 
niż 250 pracetó; we Francyi , Włoszech o 330 
procent.

Rzut oka na kartę kursu poucza, że kryzys 
walutowa jak i drożyzna, nieodłącznie z nią zwią
zana, są zjawiskami międzynarodoweiid:

ioprowadzua do katastrofalnego wsirząśnfeftia s'- 
ły kupnej pieniądza, Jest również ogolnem zja
wiskiem. Według wykazów ,Times*ów“ wzmogła 
się od1 r. 1914, dio końca 1919. ilość not Banku 
1 rancuskiego prawie sześciokrcdne, not wiosłach 
więcej niż trzykiotmro, w  Angli, posiadającej naj- 
stelszy system walutowy, sześciokrotnie. Nawet 
Stany Zjednoczone, do których przecież w  c,ągu 
wojny napływała bez przerwy potężna fala złota, 
obecnie posiadają cztery razy tyle banknotów, 
co przed wojną. Inflacya pieniądza nie oszczę
dziła i kraiów neutra'nych. Szwajcarski bank na
rodowy podwoił w  ciągu tych lat ilość «wvch 
not; banknotów holenderskich jest dziś 2 i pól 
razy więcej.

Wszj^tkie te zjawisk* drożyzny .światowej, 
światowej inflacyi pieniądza i  kryzysu waluty 
śv ś  iatowej

WE WSZYSTKICH PAŃSTWACH ZMNIEJSZYŁA 
SIĘ WARTOŚĆ ZNAKÓW PIENIĘŻNYCH
iv odpowiednim stosunku db stopnia upadku go 
*poda>-czego. Nawet cena ftinfca sżterhu-gów, a 
więc monety, najstarszej co do wartości na mię
dzynarodowymi rynkacn pieniężnych, spadła w o
bec dolara o iiak 34 procent, francuski frank

spadł w wartości o 35 procent, włoski lir o  pra
wda 70 procen. !

Zawrotny wzrost powo Izi banknotów Łtóra

ODNIEŚĆ NALEŻY DO JEDNEJ PRZYCZYNY -  
A TĄ JEST OGOŁOCENIE ŚWIATA Z JEGO ZA

PASÓW, ZUBOŻENIE JEGO.
Przez 5 lat stała siła pobocza ludzkości w  

służbie zapotrzebowań wojennych: przez 5 lat 
zamiast produkować imaieryaly dla swego wyży
wienia dla odzjanja sin, dta podaiew3rif& wygo
dy bytowania produkowała przcdewszyslktem ma- 
teryaly, przeznaczone dla niszczenia 'rudzkiego ży- 
cia, które wydawane były na łup natychmiasto
wego zniszczenia czy zużycia. Żarłoczna wojna 
pochłonęła nietylko przez wieki SKTzetnej pracy 
nagromadzone bogactwa świata lecz także pełny 
plon pięcioletniej pracy rodu lndżktogo. Beznrzy- 
kładna drożyzna światowa odzwierciedla równo
cześnie stopień nędzy, w której przepaść wojna 
wtrąciła ludzkość. Zjawiska w  sk rze systemu łiie- 
dytowego, jiowódż papierowych pieniędzy 1 kry
zys walutowa komplikują i zaostrzają prosty fakt. 
żse ludzkość musi cierpieć głód, marznąć gn ieź
dzić się w  ciasnych norach uiteszkanf owjjTh, mar
nieć powoli duchowo i  fizycznie dlatego, ponie
waż

osiągnie się rów now agi
Aby zmniejszyć kryzys walutową rząd dą

ży do zwiększenia produkty i, którą można osią
gnąć przez inteuzywniejszą, wydajniejszą pracę. 
Masowemi wypowied'zenianu służby, zapomocą 
których pozbyto się wielu niewygodnych żywio
łów’, zmuszt no kolejarzy do pracy akordowej i do 
poudania się zaostrzonym warunkom pracy. Jest 
nadzieja, że udla się także pozyskać zgodę górni
ków, którzy w  ostatnich jeszera dn-ach walczyli 
o  6-tio feudżirtną szycntę, na szychtę 8 i pół 
godzinną, a to ptrzez przygnanie im wysokich wy- | 
JtagTodzfcii za piaeę pozagodżinową i przez świ.aa- 
czenia w  naairatiach. •

Środki, jakie się stosuto dla podniesienia wy
dajności pracy, budzą w  szerokich masach siinc 
wzburzenie: O Wiele chętniej poddali by sję roi 
bo-cnicy zaostozonym warunkom pracy, gdyby wi- 
dziel;, że z  równa stanowczością występuje ślę 
przeciw kapitalistycznemu systemowi wyzysku i 
wzbogacaniu się. Lecz zamiast tego klasa robo
tnicza widzj, jak dawno i nowe bogactwa rosną 
’do w elkości fantastycznych, jaK właściciele firm, 
kiorzy poaczas wojny i rewoiucyi zdobyli m’~ to
ny, po 9. listopada zdołali zagn,eżdz'ć sję w  
rządzie i ujęh w  ręce ster antysoeyai etycznej, 
fjrzeciwlco proletaryatowi skierowanej polityki w e
wnętrznej.

jProees wrzenia w  Niemczech trwa ciągle i nto 
można przewinzieć jego końca.

ISTNIEJĄCE ZAPASY NIE WYSTARCZAJĄ, BY 
LUDZI WYŻYWIĆ,

by ich odziać, by im dać to m i imum kultural
nych wygót, jąkto posiadać przed wojną.

•—O-—
l in a gMHwa

Zamącone siosunki ™ Pff-smoze-ch.
BERLIN, 25 lutego.

Niemcy chcą uwmrttyć sprawę w y d a ja  w ;m ycb. 
— Pofityka wszechrijeinców. — Kryzys gorpobar- 
cza I WEiitowat — Śi'odfki dla poda eoćksija *vy- 
tłajaaści nracy — W-dstrzwaje w itssiaen 

Kryzy z, powstała w  Niemczech nd skutek Ij-
sty koa&cyj, domagającej się w ylan ia  przestę
pców wojennych orzenenęła szczęśliwie 1 koa- 
łieya ustąpiła, godząc się na to, aby s?ji nad 
obwinionymi sprawowały w Jadze niemieckie, a 
•obie zastrzegając tylko konj-olę. Lecz rząd nie- 
mie< ki zależny ciągłe od mlitarystów i dawnej 
bilirokracyi, którzy dla celów swoich podczas kry
zysu podniecali do najwyższego stopnia uez"cła 
szowinistyczne, nie ukazuje zbytniej gorliwości w 
przygotowaniach do rozpoczęcia pos ępowania kar
nego: jak się zdaie, chodzi mu tylko o zyskanie 
na czasie, by cała sprawa pnszła poniekąd w za
pomnienie i obwinieni wogóle nie stawalj przed 
eądem. Jest to niebezpieczna gra dla Niernbc, 
gdyz wówczas koaLcya będzie miała dowód, że 
Niemcy wykrętremi drogami dąży’ do unicestwie
nia całej sprawy wydania, by ochronić winnych 
Jprz>ea odpowiedzialno: icią. A wtedy reprcj;ye zc 
•trony koalicyi byłyby usprawietEWpne w  oczach 
świata.

Koła wszse'hniemieckie okazują wznowion ą ru
chliwość na ‘azie w  dziedzinie teoretycznej poli
tyki. Psychologia wsTechniem eckjch nacjonali
stów idzie dziwnen*- drogami' podczas, ktody je
dni („Deutsche Ztg“ .) głoszą otwarcie hasto po
łączenia się z Rosyą sowiecką pra idfw koalicyi jn- 
ni (^Kreutz Ztg“.) matują najjaskrawszemi bar- 
warni niebezpieczeństwo bolszewickie i  żąoają 
Wspólne, akcyi obronnej angjetsko jniemjieckiej.

Punktem zaczepnytn tych wsajecbni«nieCfco-»n -lĄa- 
rystycznych kalkuiacyi jest rzekoma ofenzywa bol
szewicka przeciw Polsce (600.00C żołnierzy bol
szewickich ma uderzyć niezawodlue na Polskę!). 
Spodziewają się, że rosyjsKi atak przeciw Pol
sce pozwoli, memieckienMJ mi itaryzmowi od któ
rego w tym wypadku los Pê tSki t ędzje zależał, 

istać się języczkiem u wagi. Str>sovVTi?e dokcwąun- 
ktuty i wysokości zapłaty mają wówczas Niemcy 
pójść albo z  republiką powieitów albo z koaljcyą 
przeciw suwietoni-

Tak w  je 'rym Jak i w  drugim wypadku zmie
rzają wszech iticsncy do tego, aby pizy nowe] a- 
waniurze wojennej postawie milltaryzni znowu 
na nogi, i w  polityce wewnętrznej Jak i zewnę- 
cznej nawiązać nici, zerwane w  listopadzie 1918 
roku. 1

Rzecz ji»*ina, żo lani Polsłra ani Rosya sowjecka 
nie bedą na tyto lekkomyślne aby prowadze
niem. samobójczej w o;tny ten atut dawać wszech 
niomoom do ręki

A Niemcy whrow dążeruom swych reakeyoni- 
stów potrzebują nagląco Zewnętrznego spoltoju 
i tok naiintenzywnieiszcj %vewnętrznej pracy, aby 
gospodarczo doj.ść idb sił i rozwiązać palące pro
blemy socjalno. Dzisiejszy etan N:emtoc można 
nazwać stanem gorączki febrycznej. Nieprzerwa
ny spadek watonśei pieniądza f rosnąca róumo- 
cżeśnie drożyzrta anasza robotników do doma
gania się coraz nmyytch. podv-' żek płac. Jak to 
odbija się na państwie, najtopoj świadczy de- 
iicyt laudżetowy kolei żehu.iyJi, który na rok 
bieżący wynosi około 7 mikarć ów. Nadzwryczai 
dotychczas wyśrubowane taryfy mają być leszcze 
o  100 procent podwyższone, mim i  to jednak nje

(m) Z Paryża nadchodzi wieść o zamierzeniu, 
którego pomyślne zrealizowanie może mieć po
tężne znaczenie w ideologii całego świata

Powstaje organizacja, której celem : skupie
nie wolntuflyślnych umysłów całego świata o- 
koło porozumienia się n ędzynarodowego dla 
zapobieżenia na przyszłość wszelkim wojnom 
wstrzymującym postęp cyw ilizacji.

Jak wyobrażają sobie twórcy nowej organi
zacji m eżliwość zapobieżenia wojnom ?

Oto przez usunięcie ich przyczyn.
AU do tego kon lecznz jest międzynarodowy 

wysiłek umysłowy i międzynarodowa solidar
ność, która y wysiłkowi zapewniła powodzenie.

D» pracy w tym duchu staią piet w szorzędnt, 
słynne nm ysły: Anatol France, bernard Shaw,
H. G. Wells, Brandes, ekonomista Karol Gide, 
art. mai. Steinlen i wielu innych pisarzy, uczo 
aycbv artystów.

Organizacya wydaje biuletyny co dwa tj* 
godnie, zyskując coraz to nowych i nowych  
czytelników i zwolenników wśród inteligencyi 
Francii i całego świata.

Wprowadzeniem, przygotowaniem umysłów  
ku nowym tzlakom myśli były potężne dzieła 
Henryka Bsrbusss, „Ogień“ oraz „Światłość* 
(„Clarte"). One stały się niejako punktem  
zwrotuym w tuku rrrślenia i kierunku ideologii 
świata inteligencyi francuskiej — one tez od 
działały silm s na społeczeństwo i innych na
rodów.

Na wiosnę proponowany już jest M;ędzynas o 
dorog Kongres celem stworzenia zrzeszenia inteli
gencyi całego świata.

I rzecz osobliwa — o podobnej organizacyi. 
wybitnie nuędzynarodowej, dążącej do utrwale
nia łączności i solidarności wszjstkick narodów  
przeciw wywołanym imperyalistjrcznymi zapę
dami wojnom — donosi niemal zeniuzyazm em  
ta część prasy polskiej, dla której wszelkie 
stwarzanie p o m o tu  międzynarodowego, ides 
solidarności w dążeniach ku wyzwoleniu świata 
z jego nędz i poniżeń, co wvtknęła sobie już 
dawno klasa pracująca — wogóle organizacya 
międzynarodowa — bjda dążnością anti-naro 
dową, od której stronić, którą zwalczać zale
cano...

Dziś prasa ta zatoes propagowanie myśli 
„Clarte* m yśli socyalistyezoej.

Czy może niep ^rozumienie ?

Prosirry o rychle odnowienie pre- 
numiraty eeiem uniknięcia przerwy w 
dalszej ?esyłee dziennika. 
Prenumcr uta miesięczna wynosi obecnie

23 aren = IG mareb.
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Z gcrspotEarb szkolnej*
T>aDROHOBYCZ, 1 marca

VHa&5a Inspektora szkolnego p. Ganlckiegt 
łwsi na wskroś charakter rządów despotycznych, 
wcale nie licujących z charakte/em polskiego rzą- 
Slii. Ta despotyczna władza odbija się w sposób 
szkodliwy nie tylko Ina op;ji |  samego władcy, 
lecz również rzuca bardzo ciemne światło na 
samą władzę, jako TaKą.

Swego czasu zamianował p. inspektom kiero- 
wniczKą na przedmieściu Zadwórnsn z pominię
ciem starszych nauczycieli, którym się do kiero
wnictwo należało, p. Gedzierską, znaną ze swo
jej arery sądoweii o obradę czci, która się n.e 
bardzo pochlebnie tffa niej skończyła.

Pani ta dostawszy się do właazy, idąc w  śla
dy swego protektora, używała tej wiadzy w  spo
sób wskazany jej przez jej orędownika. Nastę

pstwem tak^^go pojmowania rzeczy było to, że 
praedłiiieszczanki prowokowane przez p „dyre
ktorkę" urządziły jej pubn«_zną bmdę. Przyczyna 
następująca:

Każda szkoła dostaje pewien orzydział wi
ktuałów, z , Towarzystwa Opieki nad dziećmi'", 
aia udzielania dziec om szkolnym daremnego śn*a- 
dana i oo.adów. Otóż p. Gędz*ecska skorzystała 
ze sposobności jako kse-own czka szkoły i przy-

cą /pani dyrektorki jak wynosiła 2 ifrchni szkol
nej pełną bańkę kakao, odebrała je, bańkę przy- 
czem przyszło do awantury, a dyrektorkę, któ
ra jaso sędzia rozjemczy jawiła się na pomoc nie
winnej ofierze, obsypała n/obec dzieci siekjem 
obelg, których nie imożna na szpaltach dzjenni- 
Ka publikować i vva’n da w  nią pełną bańką ka
kao. Gdyby nis ostrożność p. GędziersKiej, uchyla
jącej się przed' pociskiem, byłaby reprezentacya 
władzy wyszła z rozLzaskaiią głową. Afeia skoń
czyła się tylko na obryzganiu ściany buaynku.

Kilkakrotnie pi zestrzelano inspektora szkol
nego, że mianując p. G kierowniczką szkoły czyn1 
po pierwsze bezprawie, a po drugie naraża o pi 
nię nauczycielstwa jednakowoż te przestrogi nie 
odniosły żaanego skutku.

Może teraz zechce p. inspektor zajrzeć w  głąb 
swego ^umienia inspektorskie jo i  usunąć zło, któ- 
jre, mimo całe opisane zajście’ jest dopiero w  
pterwsz> eh początkach rozwoju.

Jeszcze jeden kwiatek z gospodarki inspekto
ra Garlickiego. Niedawno przyjętym został na po
sadę p. Kiesorowski były kapnan wo;sk ukraiń
skich z powiatu sanockiego. Nńe występujemy wca
le przeciwko jego mominacyi, a’e poruszamy fakt, 
że wskutek takiej decyzyi władcy szkolne] pomi-

Areszt&wanie 2000 żydów w Ber
lin iÓ,

WARSZAWA. (Pat.) „Kuryef Warszawski* 
podaje z Berlina; Rząd niemiecki ogłosił komu
nikat w sprawie aresztowania 2000 żydów z 
dzielnicy żydowskiej w Beriinie. Komunikat za
znacza, że aresztowano tylko żydów wscnoanich, 
którzy sze.zą bolszewizm, handlują złotem i 
srebrem i są żywiołem bezproduktywnym, groź
nym dla Niemiec swojem niechlujs wem. Rząd 
zapowiedział, że wszystidcn aresztowanych wy* 
szle z Berlina.

dzielonymi dla dzścc* prowi Mitami karmiła swoyą i męte zostały siły nauczycielskie mające w Dro- 
rodziaę przysyłając ooaziennie do szkoły swo;ą hobyczu pici wszeństwo przed p. Kitsorowskim, 
służąc? po wiła. 1 które dawniej jeszcze postarały s ię  o rehabilt-

Widząc krzywdę, jaka spotykała d z ie c i szkol- tacyę. Pominięci wskutek obsaizen a  posady przez 
ne, 25ebrały sie mieszczanki i jedna z nich przy- kogo innego czują się poiuzywdz-eni, odczuwalne 
chwyciła w  kirontarzu buaynku ^zkolnego służą- na własne! skórze samowolę inspektora.

Z , :yc*a k^Eośar sy.
STRYJ, 1 marca.

’ W  niedlzielę 29 lutego br. odbyło się zgro
madzenie kolejarzy, na którem omawiano wstrzy
manie kart zniżkowych „regi". Po nader burzliwej 
djyskusyi uchwalono protest przeciw temu zama
chowi na zagwarantowane prawa oraz oświad
czone, że kole-arze stryjscy gotowi są  wysiąpić 
w obronie swoich pj-aw wszystkieim swojmi środ- 
kaxn,i stojąoemi im do dyspozycji, aby nje pozwo
lić sobie odebrać to. co już jako prawo nabyli.

Druga sprawa: omawiano stos inek niektórych 
naczelników do ruskich kolejarzy. M anow ćie za
szły wę/padki takie że jeżeli poparto sDrawę po
dające?*’ się o  służbę kolejarza Ukraińca ze stro
ny odnośnej sekcyi związku musiał taki kandydat

czekać Kilka miesięcy wa przyjęcie. Natomiast Je
żeli dany osobnik ominął sckcyę zawodową I u- 
dał się -wprost do naczelnika, ten został zara .̂ przy 
jęty. Pizeci,w takiemu postępowaniu podniesiono 
energiczny protest. Leży w  interesie! spokoju, a- 
by ci, naczelnicy, którzy to uczynił* nie drażnili
O gółu I

Rozgoryczenie wywołał list z kooperatywy 
lwowskiej, która dbniosia że nie może dba tańczyć 
karto fl>L

Czy takte załatwienie sprawy przez czynniki 
rządowe w  W irszaw ie wyjdzie na korzyść pań
stwu okażą najbliższe tygodnie.

Związkowiec.

Bada przyboczna za zaikończenjjci
wojny.

STRYJ, w  lutym.
Na r-osded ĵenfU rady przybocznej dn a 25. !u 

rego bo- uchwaiono jednogłośnie wniosek tow.

Sucharskiego ! Schaeffera wyrażający pragnie
nie jak najprędszego zakończenia wojny z Kosyą.

Późne.
HANDEL Z GDAŃSKIEM JUŻ NAWIĄZANY.

GDAŃSK. (Pat.). Zawarb oastal pkrwszy kon
trakt międzv Gdańskiem* i głównym urzędem ży
wnościowym w  Poznaniu. Urząd powyższy zo
bowiązał się dostarczyć dla Gdańska 6tM) ton ży
ta i 6.000 cetnarow ziermtśaków. Gdańsk nato
miast ma wusłać 1500 cetnarów masrrnoiady i 
100 cetnarów cukru. Do Gaańska nadeszło już 
kitka wagonów z Polski, reszta jest w  drodze. 
Pertraktacy o  dalsze dostawy są w  toku.
W  sprawie uprawy warzyw na działkach.

Ministersiwo rolnictwa postanowiło zachęcić 
łudnośi i r miastach całej Polski, a więc i  we Lwo
wie do Uprawy (warzyw i ziemniaków. Jeżeli w cze
śnie zbierzemy spis (nasion potrzeDnycn będziemy

miozli korzystać z  pomocy Wtaaz państwowych. 
Zwrócono się dto mnie, ażebym przedstawił zesta
wienie, jakie obszary (Ąsrni r-rzeznaczy się we Lwo 
w ie w  tym roku na o grodki warzywne.

Chcąc to zrobić, uprasza™ przedstawicieli 
Związków urzędniczych ii robotniczych., a także 
kierowników konsumów ażeby (raczyli zająć s% 
Eestaw^en{em ilości refłektantow na działki.

Zgłoszenia przyjmuję na (razie jutro, we wto
rek i  we środę przed wykładami powszechnymi 
(Uniwersytet ul. św. fMJkołaja r. 4. o  feodz. 7 
wieczór.).

W  najbliższej przyszłości odbędzie się osobne, 
zebranie dla przedstawiciel1 wszystkich zrzeszeń 
interesuj ącycn się uprawą warzyw, nad którem 
podam dalsze wyjaśnienia

Władysław Kuibik.

Bołd Żydóro-PoJakóro dla ludności pol-r 
skiej ks, Cieszyńskiego

KRAKÓW Pat. Zwnjzek Polskiej Młodzieży 
akademick ej „Żagiew* poświęcone idei zespo
lenia żydów z narodem polskim, powziął 29 
lutego następującą rezolucyę : W obec niesłycha
nych gwałtów czeskich i krzywdzących zarzą
dzeń koniisyi koalicyjnej na Śląsku łączym y  
się z całym narodem w energicznym proleśc e 
i zasyłamy niezłomnym bojownikom o po.skość 
Śląska wyrazy h o l nu i czci.

Q * * ,

PODROŻENIE DZIENNIKÓW WARSZAW
SKICH. W szystkie pisma warszawskie podnio
sły cenę na 1 markę za egzemp arz.

J e  sportu
WALNE ZGROMADZENIE I. LWOWSKIE,GO 

KLUBU SPOR L „CZaRNI* odbyło się dnia 28 
lutego 1920  w  szkole im. św. E.źbiety o goaz. 
6 wieczór pod przewodnictwem prezesa klubu  
p. wiceprez. miasta Dr. Leonarda Stahla przy 
tłumnem udziale czlonkow klubu.

W  skład klubu w eszli:
Prezes: Dr. Leonard Stahl, wiceprez. m iasta,1
W iceprezesi: Bronisław Laskownieki, Kazi

mierz Hemmerling.
Prezes komisyi sportowej: Dr. Henryk Landau,
Sekr. Maryan Bdor. por., Zygmun* Ruckm
Skarbnicy: Edwin Hapka, Dr. Tyczka W itołd.
Gospodarz; Waruszyński ModesŁ, zas.ępca; 

W ydrjch Eduard.
Kronikarz: Fiscner Tadeusz
Kupił. I. druż. ppor. Ku aecki Jan, zastępca 

Jerzy Scott, słuch, polit.
Członkowie: Henryk Orlean architekt, Lon« 

gin Dudryk ppor. inż., Dr. Lesław Sm lLławski, 
por. lekarz, Rudnicki Zygmunt, właśc. dóbr, 
Rudnicki Eug., por.

Dt łegat sekcyi narciarskiej : Dr. Rappaport 
Bernard, por.

Komisya rewizyjna: Zygmunt Szulaskiewicz, 
Stieber W adysław, Stankiewicz Mogiła.

Sąd rozjem czy: inż. ChrisleUj^uer Ludwik, 
Stupnicki W łodz,mierz, Antoni Chilarski.

Dla uczczenia poległych w czasie wom y  
członków klubu — walne zgromadzenie zatwier
dziło 3 nowe memoryały sportowe a to :  Stein* 
hausa W ł dysława, Wudkiewicza Maksymiliana,
i Kaweckiego Józefa. Ponadto uchwalono uiząa 
dzić dorocznie : dzień sportowy — celem trwa
łego uczczenia wszystkich poległych w  czasie 
wojny członków klubu.

Za specyalne zasługi położone około rozwoju 
klubn oraz sportu poLkiego m ianowało jedno
myślnie w zgrom. ś. p. Kaweckiego Józefa po- 
lcg ego w obronie m. Lwowa „Czlonk.em ho* 
norov ym.

W ysokość wpisowego wyznaczono na 4 Mk 
polskich, wkładek dla uczestników na 12 Mk., 
członk. zwycz. 24 Mk., wspierającego 48  Mk.

W sprawach klubowych zwracać się jak tefe 
zgłoszenia na wydać się mające drukiem spra
wozdanie z d/iałalnośei sportowej klubu za latai 
1914— 1919  nadsyłać należy pod adresem Dr., 
Henryk L .ndau, ul. Jabłonowskich 28, 1. p.

*Blr M j g
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Od poniedziałku 1. marca br. — Największa 5 akt. sensacja I — Po raz plerwazy we Lwowie!— Tajemnica Petersburga^
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opieczenia rchet.Mcze m 
Włeszech.

' W e W łosiech  wprowadzono od 1. * tycznia 
br. ważną reformę, mianowicie, obowiązkowe 
ubezpieczenie na sUrośc i ubezpieczenie inwali
dów. Rozciąga się ono na wszystkich przemy* 
słowych robotników, na wszystkich robotników  

.wiejskich, nie wyłączając drobnych dzierżąw- 
»&w, n. funkcyenaryussy prywatnych, poDtera- 

jącyeh mniejszą płacę miesięczną niż 350 lirów, 
'aa  służbę, na osoby zatrudnione przy polowa
niu i rybołówstwie, tia nauczycieli prywatnych  
i pokrewne zawody. Według obliczeń, obowią
zek ubezpieczenia obejmuje 10 m ilionów lu
dzi, 2 te&o 7 md. mężczyzn, i 3 m il. kobiet. 
W kładki wnoszą w równych częściach tak 
przedsiębiorcy, jak i robotnicy.

Wfcfadk* n»«;sięc zna równa się wwsokości 
dziennego wynagtouzema. Istnieje 6 różnych 

[klas p łicy . W szyscy robotnicy ponad 67 lst i 
wszyscy inwalidzi są uprawnieni do pew&yi. Dla 
niektórych katrgoryi pcacy upraw aionrroi do 
pensyi są mbotm cy już po 60 r. życia. Robomik 
«i.rab>ająey 8 lirów, m i prawo po 20 letnicm  
nhezpiec zeaiu do renty na starość w sumie 
800 lirów rocznie, do której rząd dodaje 100 
łłrów . Nie uiściwszy przynajmniej 120 półmie- 
aięcznyek wkładek, nie można mieć żadnych 
jptstonsji do rent, W e W łoszech istniało do te
go czasu tylko ubezpieczenie od wypadków i 
włamań; od 1. stycz. wprowadzono ubezpiecze
nia bezrobotnych. Ubezpieczenie od nieszczęśli
wych wypadków ror.ciągnięto podczas wojny i 
na ludncśe wiejską.

Prawa obowiązkowego ubezpieczenia od cho- 
ceb nettavt w najnliźsaych dniach przcdłolonc  
Izbie.

J '.omuMfkitły.

u n rn ź  robotnicy drzewni!

POSIEDZENIE KOMISYI OŚWIATOWEJ 
PPS. odbędzie się. w sobotę 6 bra. w sali Rymek 
3 o gouz. 7 w.ecz. Uprasza się wszystkich człon* 
ków o przybycie.

POSIEDZENIE SEKCYI KOBIET V. P. S. od
będzie się we środę 3 marca o godz. 7-mej wie 
‘tzoiem , w lokalu Rady Robotniczej, Rynek 8, 
1  p.

Tew. Smulikowską uprasza się o przybycie 
na to posiedzenie.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Ko 
M  miejscowego Związku zawodowego pracowni
ków  ho kijowych odbędzie się w poniedziałek  
‘dnia 15. marca 1920 r. w Sali Sokała II. przy 
ph Kętrzyńskiego 1. 72. 230 -3

P en zątek  Z grom ad zen ia  o fc&dz 5. w ieczorem .

o g ł o s z e n i a .

\B n i e d z i e l ę  d n ia  7^-go m a r c a  b. r. 
o  g o t iz .  p ó l d o  1 0 -tej p r z e d  p o łu d n ie m

odbędzie się
Doroczne

Walni: Zgromadzenie
r c b a t e i h e - 4  1 r z e o R > ; d

W8 Lwowie w sali wte9*«j przy ul. Pieszej 2.!. p.,
Pełządek dzienny;

1) O d czy tan ie  p ro tok o łu  z osta tn iego  W a l
n ego  Zj rem aW zenia.

2) Sprawozdanie Zarządu i czynności za 
rok 1919.

3) S p raw azu an ie  kasow e.
4) U zioliw e aharlutoryum ustępującemu 

Z arządow i.
5) W ybory p rze w o d n icz ą ce g o 1 ca łeg o  Zarządu.
6) W a issk i:

Wstęp na saię za okazaniem legitymacyi członków nie- 
zalegających z wthmk-ami ponad 10 tygodni.

Socha Ś eb w T jan ,  Tyftpsfci bc*n,
sekret*:-? przewód.

T -> o r c  i r o j g Ł i - p w a g  i

Świerzby
w r y s t ę p n j  q .o e  J  nJkO  i s r o s t y  u  w *

MASS Dr.HELMERIĆHA
CENA: 6 Kor., 12 Ker. I 18 Kor.
MYDŁO DOTEOO ■ 8 Kor. ::

.31 r A ŁRńW CZYSZCZĄCE 4 Ket.

T B D S - s n c  B K Z , ^ . n  i  W T - W d B

IP Iffl 8. ETHSEU U R I  PHI 5W J W 1

Ora AntPtiisgo Liumefitotoa
Cherotj akóry, wlenófr. Kos asety- 
ka lekisr»kłi. ńtee.oby a u * *  u m . 
Rónt&ŁA. Lampy kwarc we. Darsoa- 
wahzacya. E ide ..epla Diatermia.

Ifflw, tlmmlm Irftólti J

ra1  f t  V  f. Pasat WnroUwftitt.
t \  I Iy l I I I i A  Zmian* aregMriH dwa ras? 
l U U O L U / l ^  tygod. we wtorku piątki

O d w to r k u  2 -g o  m a r c a  Itr.
N o w o ś ć !  N o w o ś ć !

i  o t c i u a i i i . . .

[D w a  ś w ia t y ) .
Wialki dramat kryminalns - uetektywny 

w 4  aktkcń
I. Wygnany- II. Strącony w przepaść. III. Grze:h 

młod*Sci. IV. Zamordowanie narzeczonego.
P#fiadia ztak sa ita  uzupetninnie pr»*ra»u.

W y r ó b  k r a jo w y

Tutki i bibułki ryfareiowe
n a j p r z e d n i e j s z e ]  p r z e d w o j e n n e j  

j a k o ś c i .  134-22

!9HI

P iS S  l o z e t s,,“.f0;!r
Łos ał mi skradziony u ł 
ąłównym dworcu (Lwów > 
*u*;lares czarny z kwotą; 

#"H3 kor., dokument wojsko ' 
wy, karta zwolnienia. Proszą 
•  zwrot karty zwoitienia 
*« wynagrodzeniem u p. A. 
Wojciecha ul. Kętrzyńskiego 

I A  18—1

g U lw ę.^ u n o  do pisania do
jw sprzedania 

Lenartowicza 9. parter na 
prawo. 265—3

J f i t e a  wertheim. Nr. 2.
za 3.000 Kor. do

spreedania ul. Sodowa I. 6, 
I. p., na prawo.

O h /łT W  J e i"e do SP'"556-jiani, ul. Kocha
nowskiego 18. II. p.

rT eT in *  obznajomiona do- 
kła*11 c  z ckspe- 

dycyą gazet, z długoletnią 
praktyką poszukuje zajęli* 
Zgjossenia dla .M. P? do 
ladministracyi „Dz.enalka Lu- 
jdowego*.

jT* 9^  if1?! weneryczne, skórne, zastarzałe —
ncSSwwaĄ& ffai# 91 leczy » i» ® c 3 ’reŁjLi«s>«ieŁ d r .  
■jrSWmCJIES:, TTlic*. W  h ła - m * .  l ,  A l .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salrarsanu tylko przed
południem, 872—26

fes BI?#* ITUF M*ztftoi?e 1 meta-cwc *j»
3r SSUa* 'wiiąhwjżiL* koeoje ,wi Mltafteiyck emu.

**aka SiassmaK

R a t u j c i e  w ł o a y !
Psycho-irenolog Szyller-Sikoln k (autor prac naukowych) 
wszystkim cierpiącym na łupież i wypadanie włozów 
Wvsyra će-nne wskszónki i rady bezinteresownie. Adre
sować; Psycho fr»."io!og S 2 1 LLLR-SZKOLN1K, WaR 

SZaWA, PIĘKNA 25. róg Marszałkowskiej. 193-4

B E R T Y S y n

B r .  M M h
|87SCQSkidL s ! . * fłi.b~ Icziafi. R atilca* XI

A i f l i a i J S M H t f W R *  
A irĄ l kanalersUi uweh.o- 
“3S4WJ w*ny frontowy z 

osob^em wejściem z*v z 
ao wyaaję-ia ul. Sodowa t. 6, 
I. p. ri# prawo.

B j g l l O B

p r* 3*«V d» )>r»*Ia. ł n s ,  rn rh k *  rtn M eli 
^ U w i e ł l l l l i r n  J « t « t » i  p a s t*  d* er,yer,cteB!» m e ta l i  s ą

PROSZEK CO PRANIA
— ■ gpssesEmi——— .—*»— *

w.ększą 'olśd 
krów mltcr- .

aych, partyami lub pojed 
czo. Oferty luń usme zfKi
szenia pizyjnr. je: fcjt 
kiewicz, pl lienta i. 4., I p. 
w godzinach 8 -1 1  prze« 
południem i 4 —6 popołud 
w dn;e powszednie.

rwaawwsw**
J 'Utstll VJlt

i P o r . h u ) a l a u ł p « i g c 8 c b i

NrTa

sy, i»r*»xek rayrU rąk i naczynia, 
■ fjle p s z y m l św U ttiw ynU  w yrobam i*

B l l i iz y e h  t a f o m a e y l  u d z ie la

ESIHSm luDryna ait tiitif 
=  W M i m  — -™

W8 Lw iwie, ul ZieloDa 53.

FILIE: w K/akowfe: E. Kam- 
sler i M Statter ul. Gertrudy 
1 23 w  S tn P ła w o w łe: O • 
li ya, Trybunalska 4, w Prze
myślu : Goldbeig, Moniuszki 
1. 7. M. O. Scheiner, Jagieł 
lońska 5, w Bor> sławi u : W 

August, Drohobycsa.
—: Wsz Cze do nabycia.

LISTY PRZEWOZOWE ' w e  L w o w i e ,  u l  & y h  a t i ^ h n  3 3

ZaaŁ aaea. red. I w in mr odpowiedzialny: JAN SZLZYREK Druki j A. Goldman* w« Lwowie, Sykstuska 13.


